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5 Czerw ca.

Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w Wydziale służby Cy­
wilnej, z dnia 5 Maja, Młodszy Pomocnik Kodyfikacyjnej 
Kommisyi Królestwa Polskiego, Assesor Kollegijalny Ilu.be, 
podniesiony został za odznaczającą się służbę do rangi Radzcy 
Dworu; —  8  Maja, Członek Rady Moskiewskiej C e s a r s k i e g o  

Domu W ychowania (Podrzutków) Rzeczywisty Radzea Stanu, 
Szambelan Muchanow, mianowany Zarządzającym tameczną 
Kassą Pożyczkową; — Pomocnik Starszego Urzędnika Sekre­
ta r ia tu  Stanu Króle,-,twa Polskiego, Radzca Dworu Iiobie- 
lacki, za wysługę lat, podniesiony do rangi Radzcy Kolle- 
gijalnego, ze starszeństwem od 20  Lipca 1825; — 9 Maja, 
zostający przy Ministrze Sekretarzu Stanu Królestwa Pol­
skiego do szczególnych poruezeń, Szambelan, Rzeczywisty 
Radzca Stanu Czeliszczew , zaliczony zostaje do Kodyfikacyj­
nej Kommisyi Królestwa Polskiego, z uwolnieniem od dotych­
czasowych obowiązków.

—  Przez Reskrypt C e s a r s k i  z  dnia 14 Maja, zostający 
przy Oddzielnym Korpusie Straży W ewnętrznej, do szcze­
gólnych poruezeń, Jenerał - m ajor Koriakin 1 , mianowany 
kawalerem orderu Św. Stanisława 1 kassy, w nagrodę wzo­
rowego męztwa i waleczności, której dał dowody w bitwie 
z Turkam i pod Kalarasz, 20  Lutego b. r . podczas kiedy 
dowodził 2  brygadą 9  dywizyi pieszej.

, —  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły Orderów, Najłas- 
kawiej mianowani kawalerami orderów; Sw. W ło d z im ie rz a  
3  k la ssy , 9  Kwietnia, Rzeczywiści Radzcy Stanu: Prezydent 
miasta W arszawy Andrault, Członek Kommisyi Rządowej 
Przychodów i Skarbu Królestwa Polskiego Arwse, Dyrektor 
W ydziału Dochodów niestałych tejże Kommisyi Ciechanow­

ski, na poświadczenie Namiestnika Królestwa o odznaczonej 
gorliwością służbie i pracach szczególnych; —  Św. A n n y  2  
k la s sy  z k o r o n ą ,  9  Kwietnia, Jenerał-Super-Intendent Ewan­
gelicko - Augsburskich kościołów w Królestwie Polskie'm, i 
Zarządzający Warszawskim lego wyznania okręgiem Pastor 
L udw ig , i Super-inlendent Ewangelicko-reformowanych koś­
ciołów w Królestwie, Pastor Warszawskiej tegoż wyznania 
parafii Sphszyński, na poświadczenie Namiestnika Królestwa 
o długoletniej, odznaczonej gorliwością służbie; Naczelnik Od­
działu Kancellaryi Namiestnika Królestwa, Radzca Stanu Bot- 
winko, i Radzcy Dworu; Radzca Prawny Kommisyi Rząd. 
Spraw W ewnętrz. i Duchownych Augustynowicz i Komi­
sarz Polieyi Warszawskiej Bogatko, na poświadczenie Na­
miestnika Królestwa o odznaczonej gorliwością służbie i p ra­
cach szczególnych; Administratorowie Dyecezyj: Kujawsko- 
Kaliskiej P rałat Scholastyk tamecznej katedry X . Warszewski, 
Płockiej P rałat X. Maśliński, Podlaskiej, P rałat X. Radzi- 
szewski, i Kieleckiej P ra ła t X . Majerczak, Vice-Rektor W ar­
szawskiej Duchownej Akademii Kanonik honorowy Lubelsk 
X. Szydoczjńsld, Professor tejże Akademii, Radzca Rządu 
Akademickiego, Kanonik honorowy Łęczycki i Proboszcz w 
Brzezinach X. Szelewski i Duchowny Assesor przy Kom m i­
syi Rząd. Spraw Wewnętrz. i Duchownych, Kanonik hono­
rowy Augustowski, Dziekan W arszawskich kościołów kato­
lickich i Proboszcz kościoła św. Alexandra X . Naruszewicz, 
na poświadczenie Namiestnika Królestwa o długoletniej, od­
znaczonej gorliwością służbie; —  T e g o ż  o r d e r u  2  k la s sy , 
6  Kwietnia, Dywizyjny Kwaterm istrz 20  dywizyi pieszej Pod­
pułkownik Jeneralnego Sztabu Kolankowski; Kwietnia^
Radzcy Stanu: . Urzędnik do szczególnych porucz^i* przy J-j 
Departamencie Ministerstwa Dóbr Państw a Rybukowski, Uus-' 
trator Gubern. W ołyński Radzca Stanu Szum owin, Urzęd­
nik do szczególnych poruezeń przy Ministrze Ptaszyński,
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Przewodnik - Nadzorca i Professor w Leśnym i Mierniczym 
Instytucie Budzyński, na poświadczenie Ministra Dóbr Pań­
stwa o odznaczonej gorliwością służbie i pracach szczegól­
nych i na Zdanie Komitetu PP. Ministrów; —  Urzędnicy Kró­
lestwa Polskiego, Radzcy Stanu: Vice-Prezes Sądu Appela- 
cyjnego Bielski i Prokurator tegoż Sądu Kwiatkowski, Radzcy 
Kollegijalni: Sędziowie Appelacyjni: Kłodziński i Słowiański, 
Naczelnik Sekcyi Sądowej Wydziału dochodów niestałych 
Kommisyi Rząd. Przychodów i Skarbu Karpiński i pełniący 
obowiązki Assesora, Naczelnik Wydziału Najwyższej Izby 
Obrachunkowej Knollj Radzcy Dworu: Naczelnicy Sekoyj w 
Kommisyi Rząd. Spraw Wewnętrz. i Duchownych Łgczycek 
i Brzozowski, pełniący obowiązki Radzcy Magistratu miasta 
Warszawy Esk, pełniący obow. Assesora, Naczelnika Buchal- 
teryi w Najwyższej Izbie Obrachunkowej Pigtkowski, Po­
mocnik Zarządzającego Xięztwem Lowickie'm BE oj Ciechowski 
i Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Namiestniku Kró­
lestwa, Kamer-junker Bostworowski i Kommisarz Wydzia­
łu  śledczego w Zarządzie Warszawskiego Ober-Policmejstra, 
Assesor Kollegijalny Dobronoki, na poświadczenie Namiest­
nika Królestwa o odznaczonej gorliwością służbie i pracach 
szczególnych; —  do tegoż orderu i klassy zaliczeni: Admini­
strator Dyecezyi Sandomirskiej, Kanonik katedralny X. Zwo­
liński, Zarządzający parafiją św. Karola Boromeusza w W ar­
szawie, Kanonik honorowy Augustowski X. Zarzecki, i Asse­
sor Duchowny przy Kommisyi Rząd. Spraw Wewnętrz. i 
Duchownych, Kanonik katedralny Kujawsko - Kaliski i Pro­
boszcz w Wolborzu X . Skupieński, na poświadczeni*? Namiest­
nika Królestwa Polskiego o długoletniej, gorliwością odzna­
czonej służbie.

—  P. Minister Spraw Wewnętrznych oznajmił Rządzą­
cemu Senatowi w dniu 2 1  Kwietnia b. r., że N. C e s a r z  

J m ć  raczył, w dniu 1 3  tegoż miesiąca, rozkazać: oświadczyć 
Najwyższe J. C. M ości zadowolenie, za skuteczne i spieszne 
sformowanie w gubernii Kijowskiej półbrygady wołowej i 
roty konnej ruchomego magazynu:

Pełniącemu obowiązki Kijowskiego Cywilnego Guberna­
tora.

Kijowskiemu Gubernijalnemu Marszałkowi Szlachty.
Marszałkom Szlachty powiatów: Kijowskiego, Wasilkow­

skiego, Skwirskiego, Lipowieckiego, Berdyczówskiego, Tarasz- 
czańskiego, Umańskiego, Zwienigrodzkiego, Czehryńskiego, 
Czerkaskiego i Kaniewskiego.

— N. C e s a r z  J mć raczył rozkazać: Kronstadtski fort 
«Riesbank» mianować odtąd fortem « C e s a r z  P a w e ł  I.»

#  — «N. C e s a r z  J m ć  N a j w y ż e j  r o z k a z a ć  r a c z y ł  p o d a r o -

#  wać Korpusowi Kadetów Marynarki banderę zniszczonego
® na Czarne'm Morzu angielskiego statku parowego <the Tiger.»

. Polecam<*zachowywać tę banderę w Korpusie, wraz z
# ^jnnemi,**fifm znajdującemi się nieprzyjacielskiemi flagami.

11 *Mają*1854.>.
Podpisano: K O N S T A N T Y N .

[Tam. Morski.)

Ukazy Rządzącego Senatu.
1.) 17 Marca, (z 2  Oddz. 5 Depart.) Z ogłoszeniem wy­

roku, przez który Pomocnik Dozorcy 3 okręgu pow. Pro- 
skurowskiego, Rejestrator Kollegijalny Ignacy Tomaszewski, 
uznany winnym przeciwnych prawu służebnych czynności, 
wykreślony zostaje ze służby, z zastrzeżeniem nie przyjmo­
wania do niej na przyszłość i pozostawiony w mocnem po­
dejrzeniu o domaganie się pieniędzy od jednej osoby i do­
puszczenie umyślnych w jej sprawie nadużyć.

(z 1 Departamentu.)
2.) 19 Kwietnia. O sposobie wyprowadzania śledztw przez 

miejskie i ziemskie Policye, o wypadkach zdarzonych w do­
mach Baszkiro-Mieszczeraków i Tieptiarów.

3.) 21  Kwietnia. O pensyach dla wychowańców i wycho- 
wanic Zakładów Naukowych.

4.) Tegoż dnia. O pasportach, jakie mają być wydawane 
przez Rady miejskie, Magistraty i Ratusze, obywatelom miej­
skim, na wyjazd, i mianowicie, iż takowe mają być wyda­
wane na mocy zapadłych o te'm postanowień, bez poprzed­
niego rozpatrzenia takowych przez Strapczych powiatowych, 
którym dopiero później mają być przesyłane.

5.) 2 7  Kwietnia. TL ogłoszeniem Rozkazu C e s a r s k i e g o  

z dnia 2  Kwietnia, iżby licytacyi na dzierżawę przedaży 
trunków w gubernijach Wielkorossyjskich, Stawropolskiej i 
Syberyjskich nie naznaczać w roku bieżącym, ale odłożyć 
na dwa jeszcze lata, to jest po rok 1857.

6.) Tegoż dnia. O oddaniu pod sąd wojenny zesłanych 
do ciężkich robot i zesłanych na osiedlenie w Syberyi, za 
naruszenie Ustaw Mennieznych.

7.) 2 8  Kwietnia. O dokonaniu w 1854 roku jedenastego 
kolejnego zaciągu rekruta z gubernij strefy Wschodniej Pań­
stwa.

8.) 3  Maja. O sposobie w jakim mają być sądzeni żoł­
nierze i podoficerowie Syberyjskiego linijowego wojska ko­
zaków za przestępstwa, popełnione przez nich podczas zaj­
mowania klassowych posad w zarządzie Syberyjskiemi Kir­
gizami.

9.) 5  Maja. Z ogłoszeniem Rozkazu C e s a r s k i e g o  z dnia 
23 Marca, iż nakazany nowy w roku 1854 popis obywateli 
miejskich i jednodworców w gubernijach Zachodnich, nie 
ma być rozciągany na mieszkańców tego stanu w gubernii 
Kowieńskiej, którzy zostali w popisie roku 1850 zapisani 
przy dobrach Państwa i od tego już roku pełnią wszelkie 
powinności na równi z włościanami tychże dóbr.

10.) 6  Maja. O prawidłach przedaży trunków, ulegają­
cych akcyzie, z zakładów, nienależących do dzierżawy trun­
kowej.

NOWINY Z NAD-DUNAJU.
Od Jenerał-Feldmarszałka Xigcia Warszawskiego Hrabi 

Paskiewicza - Erywańskiego, odebrano dziennik wojennych 
działań po nad-Dunajem, od 29 Kwietnia po 10 Maja, za-
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wierający szczegółowe opisanie posunięcia naszych wojsk ku 
Sylistryi, okrążenia tej fortecy i pierwszych oblężnych robot.

W  poprzednich wiadomościach było już wspomniano o 
zajęciu przez nasze siły wysp Goły i Hopa, położonych 
na Dunaju, poniżej nieco Sylistryi. Prócz bateryj, dawniej 
urządzonych na tych wyspach równie jak i po nad le­
wym brzegiem D u n aju , zbudowane jeszcze były n o w e, 
pod osobistym nadzorem Jenerał - adjutanta Schildera. Od 
18 po 25 Kwietnia, urządzone też kommunikacye mię­
dzy zajętemi wyspami, za pomocą mostów stałych i usta­
wionych na krokwiach. Od 29  Kwietnia z rozkazu P- Jenerał- 
feldtnarszałka, wszczęty był artylleryjski ogień z bateryj i 
ze trzech szalup kanonjerskich, podprowadzonych ku pra­
wemu końcowi wyspy Salani, położonemu przed wyspą 
Hopa. Nieprzyjaciel odpowiedział silnym ogniem z twierdzy 
i nadbrzeżnych bateryj, ale po kilku wystrzałach T urcy opu­
ścili swój oboz, leżący na pochyłości prawego brzegu rzeki 
i cofnęli się ku górom. Za nadejściem nocy wojska nasze 
zajęły jeszcze jedną wyspę, najbliższą ku nieprzyjacielskiemu 
brzegowi, (przed Salani), i wznieśli na niej okopy. Wszystko 
to dokonano bez żadnej straty z naszej strony.

Tymczasem wojska, przeznaczone do przejścia przez Du­
naj, koncentrowały się ku Ralarasz,— tem u samemu punk­
towi, gdzie była dokonana przeprawa w roku 1829; w tym ­
że czasie, wojskom Jeńerał-adjuianla Liidersa, będącym już 
za Dunajem, pod Czarnowodami, posłano od Feldmarszałka 
rozkaz, iżby rozpoczęły pochod ku Sylistryi prawym brze­
giem rzeki. Na wyspie Goły przygotowano wszystko dla spie­
sznego urządzenia mostu przez tę odnogę Dunaju, która 
oddzielała jeszcze nasze wojska od brzegu nieprzyjacielskiego.

Stosownie do tych rozporządzeń Feldmarszałka, zebrało 
się w Kalarasz dwadzieścia bataljonów piechoty, (cała 8  dy- 
wizya piechoty i jeden pułk 11 dywizyi), ze trzema rotam i 
saperów, dwa pułki ułanów, (4 lekkiej dywizyi jazdy), trzy 
seciny Dońskich kozaków, sześć pieszych bateryj i dwie 
konne, (w ogóle 88  dział), prócz lego pontonowe i oblężne 
parki. W  tymże dniu zaczęło się poruszenie wojsk Jenerał- 
adjutanta Liidersa, w liczbie 35 bataljonów piechoty (9 dy- 
wizya piechoty, części 11 i 15, dwa bataljony Celnych strzel­
ców i jeden saperów), z dwoma pułkam i ułanów (3 lekkiej 
dywizyi jazdy), i dwoma kozaków, oraz 104 działami.

W ojska Jenerał - adjutanta Liidersa, szły od Czarnowod 
przez Rosewaty ku jezioru Gołtino i dalej d rogą nadbrzeż­
ną ku Sylistryi; przednia straż, pod dowództwem Jenerał- 
porucznika Grottenhelma, składała się z 16 bataljonów i 8 
szwadronów przy 56 działach; z lewej strony szedł bokowy 
oddział Jenerał-porucznika Engelhardta, przez K arasu , Mał- 
czewa, Kuzgun i Kozłudżi.

Na całej swej drodze wojska nasze nie spotykały oporu 
ze strony nieprzyjaciela; tylko przodowe i bokowe podjazdy 
odkrywały nieliczne oddziały tureckie, które, po nieznaczą- 
ce’m ostrzelaniu się, spiesznie odstępowały. Za zbliżeniem się 
ku wyniosłościom Sylistryi, nieopodal od jeziora Gyrlic, (4

Maja), przodowe oddziały naszych wojsk, m iały spotkanie z 
nieprzyjacielską jazdą, k tóra też cofnęła się, zostawiwszy na 
miejscu przeszło 20  trupa. S trata z naszej strony wyniosła 
5 zabitych i 9  ranionych żołnierzy.

Podejście wojsk Jenerała Liidersa, pod sam ą Sylistryą, 
było ułatwione ogniem naszych bateryj z lewego brzegu 
Dunaju i z wysp. 4  Maja nieprzyjaciel zmuszony był opu­
ścić swoje nadbrzeżne baterye i zdjąć oboz, Znajdujący się 
między przodowemi fortyfikacyami. O samej 1 po południu, 
kiedy wszystkie wojska Jenerała Liidersa , rozłożyły się w 
widoku Sylistryi, o dwie wiorsty powyżej wsi Ostrów , za­
brano się tamże do naprowadzania m ostu, przez skrajną 
odnogę Dunaju. K u wieczorowi most b y ł zupełnie gotów.

Sylistryą liczy się do rzędu najważniejszych fortec Turcyi 
Europejskiej, i dla tego jej fortyfikacye w ostatnich czasach 
były znacznie wzmocnione. Przy pomocy europejskich ofi­
cerów, turcy ■wznieśli kilka przodowych fortów i redut na 
wyniosłościach, górujących po nad główną twierdzą i obej­
mujących ją  półkolem. W  środku tego półkręgu, na jednym 
z najwyższych punktów miejscowości, urządzony jest celniej­
szy fort Abdul-Medżid —  zamknięta budowa, ostrzeliwająca 
się z obu boków przez inne, pomniejsze warownie.

5 Maja, o godzinie 11 rano, z liczby wojsk nieprzyjaciel­
skich, rozmieszczonych na wyniosłościach poza fortem Abdul- 
Medżid, oddzieliły się dwa bataljony piechoty, około 1,000 
rogularnej jazdy, i do 2 ,000 nieregularnej, (Baszi-buzukJ, ze 
4  działami. Kolumna ta wprost ciągnęła na nasz obóz; na 
jej spotkanie wystąpiły 4  bataljony, z 8 szwadronami i 20  
działami; ale turcy, nie dopuściwszy naszych nawet na słusz­
ny wystrzał działowy, pośpieszyli cofnąć się do swoich wa­
rowni. W  te'm poruszeniu, według opowiadania jeńców, 
stracili oni do 60  zabitych; z naszej strony było dwóch za­
bitych i siedmiu ranionych żołnierzy.

W  nocy na 6  Maja, wszczęte zostały oblężne roboty prze­
ciw wschodniej stronv twierdzy. Zaczynając od samego brze­
gu Dunaju o trzy wiorsty poniżej fortecy, zrobiono obrys 
szańca przez winnice i do samych wyniosłości, a razem za­
łożono pierwsze baterye, naprzeciw przodowych wałów for­
tecy. Następnej nocy (na 7 Maja) roboty te posunięto do 
takiego stopnia, że ludzie byli w nich zupełnie zasłonieni; 
na lewym końcu szańca założono redutę, a dawne nieprzyja­
cielskie baterye, wzdłuż prawego brzegu Dunaju, obrócono 
w lożamenta dla naszych celnych strzelców. Roboty te zo­
stały rozszerzone i uzupełnione następnej nocy, na 8  Maja; 
środkowa baterya i reduta na wzgórzach opatrzone w działa. 
W  ciągu tych robot raniono nam  dziesięciu żołnierzy'.

8  Maja, w chwili kiedy sam Jenerał - feldmarszałek opa­
tryw ał przodowe szańce, turcy uczynili uapad na szlucerni- 
ków, zajmujących szańce z przodu i rów w winnicach. Nie­
przyjaciel był natychmiast odparty przez przodowy łańcuch, 
lecz z naszej strony było w tym razie raniono 24  żołnierzy.

W  nocy 9  Maja, zabrano się do urządzenia drugiego
szańca, o trzydzieści sążni od wschodniego przodowego fortu

★
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O C H O L E R Z E .Sylistryi; 9  Maja Głównodowodzący, pragnąc odciągnąć 
uw agę turków od naszych oblężnych robot, poruczył Jene- 
rał-adjutantowi Xięciu Gorczakow, dokonać silny rekone­
sans warowni nieprzyjacielskich. Oddział z 16 baialjonów 
piechoty, 2  bataljonów wolonterów, 1 roty saperów, 8  szwa­
dronów jazdy i 6  secin kozaków, z 56 działami, wyszedłszy 
z obozu o godzinie 10 rano, ruszył po wzgórzach ku for­
towi Abdul-Medżid. W ojska nieprzyjacielskie, po kilku na­
szych wystrzałach, odstąpiły do swoich fortów. Jenerał-adju- 
tan t Xiążę Gorczakow, z przodowemi wojskomi, podszedł 
na strzał arm atni do fo rtu , a lekki oddział jazdy wysłał 
dalej jeszcze na lewo, ku wsi Kalapetra. W yszłe naprzeciw 
tem u oddziałowi nieprzyjacielskie wojska, po kilku trafnych 
strzałach z naszych konnych kozackich dział, rzuciły się w 
nieładzie ku  warowniom. O wpół do 6  wieczorem wojska 
nasze wróciły do obozu. Ten skuteczny rekonesans koszto­
w ał nas dwóch ranionych kozaków.

0  świcie, 10 M aja, Jenerał-adjutant Schilder, z 500 ro­
botników, wspierany z lewej strony przez najbliższy bataljon 
eskorty, pod dowództwem Jenerał-porucznika Selwana, wy­
rugow ał turków z zajętej przez nich miejscowości, naprze­
ciw naszych szańców, i natychmiast pote'rn urządził nowy 
szaniec wzdłuż brzegu Dunaju i na jego końcu urządził 
bateryą, k tórą też niezwłocznie uzbroił dwoma działami. 
Nieprzyjaciel kusił się attakować na wzgórzach lewy skraj 
naszych oblężnych robot, lecz był odparty trafnym ogniem 
artylleryi i sztucerników.

W  ciągu powyżej opisanych działań pod Sylislryą, na 
wszystkich innych punktach teatru  wojny, panowała spokoj- 
ność. Turecki oddział, stojący na prawym  brzegu Dunaju, 
na przeciw T urno , odstąpił wewnątrz kraju. Z Kalafalu 
nieprzyjaciel wystąpił był ku Bojleszti, po drodze ku Krajo- 
wie, lecz potóm znowu odstąpił do swoich warowni, zosta­
wiwszy w Bojleszti nieznaczny tylko oddział. ( R. 1.)

MOSKW A, 17 Maja. W  Sobotę, 15 Maja, o godzinie 7 
rano, JJ. C C .  W y s o k o ś c i :  N a s t ę p c z y n i  C e s a k z e w i c z o w a  

W . X. M a r y a  A l e x a n d r o w n a ,  z  W W . X X . W ł o d z i ­

m i e r z e m  i A l e x y m  A l e x a n d r o w i c z a m i ,  W . X . A l e ­

x a n d r a  J ó z e f ó w n a  z  W . X. M i k o ł a j e m  K o n s t a n t y -  

n o w i c z e m  i W . X . M a r y a  M i k o ł a j o w n a  z  Xiążętami 
E u g e n i j d s z e m  i S e r g i j u s z e m  M a x t m i l j a n o w i c z a m i  i Xiężniczką 
E u g e n i j ^  M a x y m i l j a n ó w n £  wyjechali z  Moskwy do Peters­
burga drogą żelazną.

Departam ent Gospodarstwa Wiejskiego, z polecenia P. 
Ministra Dóbr Państwa, podaje do wiadomości powszechnej, 
że zamierzana w roku bieżącym, w mieście Ekaterynosła- 
wiu, wy stawa płodów rolniczych dla Noworossyjskiego kraju
1 Bessarabii, z powodu niesprzyjających okoliczności, mieć 
miejsca nie będzie. ( Gaz. Roln.)

—  Od początku tegorocznej żeglugi po 13 Maja, do por­
tu Kronstadt przybyło 16 i odpłynęło zeń też 16 okrętów.

W  Petersburgu, po 18 Maja pozostawało chorych 2 7 0  —  
w ciągu doby zachorow. 3 1 — wyzdr. 9  —  um arło 17 —  
po 19 Maja pozostało chorych 275.

W  ciągu doby zachor. 44  —  wyzdr. 6  —  um arło 14 —  
po 20  Maja pozostało chorych 299.

W ciąg u  doby zachor. 21 —  wyzdr. 39  —  um arło  16 —  
po 21 Maja pozostało chorych 265.

W  ciągu doby zachor. 25  —  wyzdr. 5  —  um arło 10 —  
po 22  Maja pozostało chorych 275.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa , 16  ( 2 8 )  Maja.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 1854 roku.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw W ewnętrznych i 
Duchownych, mianowani: Sekretarz W ydziału Przemysłu i 
Kunsztów w Kommisyi Rząd. Spraw W ewnętrz. i Duchów., 
Radzca Honor. Kossakowski, pełn. obow. Referenta; Sekre­
tarz 1 klassy, Sekretarz Kolieg. Kossecki, pełn. obow. Se­
kretarza W ydziału; Sekretarz 2  klassy, Sekretarz Gubern. 
Żelechowski, pełn. obow. Sekretarza 1 klassy; Sekretarz 3 
klassy Konstanty Zalewski, pełn. obow. Sekretarza 2 klassy; 
i Urzędnik Kanccllaryjny Alexander Lemke, pełn. obowiązki 
Sekretarza 3 klassy w tymże Wydziale; Tymoleon Kerm en, 
Lektorem do języka Francuzkiego w Akademii Duchownej 
Rzymsko Katolickiej.

W  Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianowani: peł­
niący obowiązki Starszego Kontrolera w Biurze Rady Głów­
nej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych Ludwik W ar­
szewski, pełn. obow. Referenta Kontrolera; pełn. obow. 
Archiwisty Dziennikarza Edw ard Pełczyński, pełn. obow. 
Rachmistrza; b. Nadzorca Więzienia w Biały. Antoni Krze- 
siński, pełn. obow. Rachm istrza; i Kancellista Maxymiljan 
Wojciechowski, pełn. obow. Archiwisty Dziennikarza w te'm- 
że biurze; Sekretarz Alexandryjskiego Instytutu Wychowania 
Panien Kazimierz Koszewski, i Nauczyciel w tymże Instytu­
cie Karol Piotrowski, Członkami Rady Szczegółowej Szpitala 
św. Karola Boromeusza w Nowej Alexandryi.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
mianowani: Adjunkt Kontroli Skarbowej w Lublinie Piotr 
Tymiński, pełn. obow. Rendanta Składu Głównego stempla 
i formularzy tamże; Pomocnik Archiwisty i Dziennikarz w 
Rządzie Gubernijalnym Radomskim Stanisław Radłowski, 
pełn. obow. Podsekretarza W ydziału Skarbowego tamże; 
Aplikant Stanisław Żbikowski, pełn. obow. Assystenta Archi­
wum Sekcyi Skarbowej w Rządzie Gubernijalnym W arszaw­
skim; Rewizor Starszy w Administracyi Rządowej dochodów 
Skarbowych tabacznych Franciszek Milewski, pełn. obow. 
Dozorcy składu tabak w P łocku; Podrewizorowie: Jakob 
Karwowski, i Antoni Sujkowski, pełn. obow. Rewizorów 
Starszych; Rewizor młodszy Józef Kobusiewicz, pełn. obow. 
Magazyniera fabryki tabak w Sielcacb; Podrewizor Antoni 
Miłoszewski, pełn. obow. Rewizora Młodszego.

V
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W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
S Z W E C Y A.

K ról Jm ć, 1 6  M aja, og lądał flottę Szw edzko-Norwegską, 
sto jącą pod S tockholm em .— Na w arsta tach  szwedzkich u zb ra­

ja ją  w tej chwili w ielką liczbę szalup kanonijerskich.
—  D onoszą ze S tockholm u 19  M aja, ze uzbrojenia czyn­

nie są  posuw ane. A rm ija sk łada się jak  następuje: piechoty 
80 ,000 , jazdy 5 ,5 6 9 , arty llery i 4 ,9 1 6  ludzi, co w ynosi woj­
ska regu la rnego  9 4 ,9 8 0  ludzi. W yspa G othland i inne pro- 
wincye m o g ł y b y  dostarczyć jeszcze milicyi 2 1 ,0 0 0 , co razem  

uczyni 1 1 6 ,000  ludzi. I
—  K orrespondencya ze S tockho lm u , 2 2  M aja, do Nowej 

Gazety P rusk ie j, zapew nia jak najm ocniej, że Szwecya u trzy ­
m a się w swej neu tra lnośc i i pozostanie w ierną polityce 
zeszłego K róla J a n a -K a ro la ,  k tóry  m aw iał, i e  -najniepoli- | 
tvczniej by łoby  wszczynać wojnę z R ossyą dla odzyskania 
F in landyi, gdyż P aństw o Rossyjskie jest najbezpieczniejszym 
sąsiadem , k tó rem u  Szwecya zupełnie zaufać moze.»

—  F lo lta  Szw edzko-norw egska m iała niezwłocznie wyjść 

pod iag le , dla krążen ia  po m orzu  Baltyckiem .
(J .  de S .-P .)

N I E M C Y .
W IE D E Ń , 2 6  M aja . P u łkow nik  von der T ann , ad ju tan t 

K ró la  Jm ci B aw arskiego, od jechał ztąd do M unich. Cesarz 
daw ał m u  pokilkakroć posłuchanie i zapew niają pow szech­
nie, ie  missy a jego m ia ła  skutek zupełny, mianowicie o trzy­
m anie pośrednictw a dw óch wielkich M ocarstw  N iem ieckich

na rzecz G recyi.
—  R eprezentanci A ustryi, P ru ss , Anglii i F rancy i, zebrani 

w K onferencyą, udzielili sobie w zajem nie z jednej strony 
tra k ta t au stro  - prusk i, a następnie tra k ta t m iędzy M ocarst­
wami Zachodniem i i T u rc y ą . N astępnie reprezentanci uchw a­

lili nowy p ro tokoł.
—  P o d łu g  korrespondencyi gazety A ugsburskiej, odbyła 

się w W iedniu , pod prezydencyą C esarza, 2 0  M aja, R ada 
wojenna. Należeli do niej: A rcyxiążę A lbert, feldcechm istrz 
b aron  Hess, h rab ia  Schlick, h rab ia  C lam  - Gallas, i P . von 
R am ing. Przygotow ania ku now em u skoncentrow aniu  wojsk 
nie u s ta ją  i m a ją  b y ć  ukończone w pierw szych dniach 

Czerwca.
—  D onoszą z W enecyi, że pu łk i tam  znajdujące się ode­

b ra ły  rozkaz trzym ania się w  gotow ości do m arszu ; miejsce 
przeznaczenia tych wojsk n ikom u nie jes t w iadom e.

  2 0  b . m . obwieszczony został we Lwow’ie zakaz w y­

wożenia kos do Mołdawii i W ałachii. (P> P -)

FR A N K FU R T, 2 6  M a ja . (Depesza telegr.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu S ejm u, A ustrya i P russy  złożyły D eklara- 
cyą za w spólnym  podpisem  w przedm iocie ich zachow ania 
się w kwesty i W schodniej, z. załączeniem  oraz pięciu P ro to ­
kołów  K onferencyi W iedeńskiej. D eklaracya ta  dowodzi istną- 
cej zawsze między P russam i, • A ustryą, Angliją i I' rancyą

g dzie , co do u trzym ania w nienaruszonej całości te rrito ­
ry um  Państw a O ttom ańsk iego  i oznajm ia o zaw arciu  tr a ­
k t a t u  austro  - prusk iego , wzywając oraz inne k ra je ,  Zw ią­
zek Niemiecki sk ładające , ażeby przystąpiły do sposobu  po­
stępow ania W ielkich M ocarstw . Spraw a ta została odesłana 
do K o m m isy i, wyznaczonej specyalnie na ten przedm iot w 
ciągu posiedzenia. ( J .  de  S .-P .)

PRUSSY . W  dniu 2 6  M aja K ró l i K rólow a JJ. wyjechali 
do D essau i prowincyi Saskiej. P odróż ta nie d ługo  potrw a, 
a potem  Król Jm ć zam ierza w yjechać do W eim ar i Z am ku 

W artb u rg .
  6  Czerwca wieczorem JJ. K K . W W . X iążę N astępca

i X iężna P ruscy , X iążę F ry d ery k  W ilhelm , (w pow rocie z 
W łoch) i X iężna Luiza w rócą do B erlina, a  11 C zerw ca 
X iążę  N astępca ze Sw ą m ałżonką obchodzić będ ą , w Zam* 

ku B abelsberg sreb rne  wesele.
  Kilka gazet P rusk ich  tw ierdzą zarazem , że są  upo­

w ażnione do zaprzeczenia m ylnym  dom ysłom , do k tó rych  dało  
now od ostatnie wy dalenie się z Berlina X ięcia Następcy T ro n u .
' (P -  G .)

A N  G L I  JA.
L O N D Y N , 2 4  M aja . P a r l a m e n t  C e s a r s k i .  I z b a  G m in . 

j W czora, na początku posiedzenia P . W ood zapytyw ał Mini­
strów , czy p raw d ą  jest, Że P\ząd w dał się do zajścia m iędzy 
D w orem  R zym skim  i Rządem  Sardyńsk im ? L ord  John  R us­
sell odpow iedział, iż niem a w tym  przedm iocie takiej k o r­
respondencyi, k tó raby  m ogła  b y ć  Izbie udzielona.

N astępnie d ługie i oży wione rozpraw y pow stały z pow odu 
żądania sira  W . Clay upow ażnienia do wniesienia billu, o zu - 

I pełnem  zniesieniu podatku , tak nazw anego parctfijabiegn, (na 
I utrzym anie i ozdabianie św iątyń); w ielu m ów ców  pow staw ało 

przeciw ,tem u poborow i, do tykającem u w wielkiej części dys- 
sydentów , którzy w cale nie uczęszczają do św iątyń, do k tó ­
rych  ozdobiania m uszą się p rzyk ładać , tym  bardziej,, że, ja k  
sir Clay zau w aża ł, ostatni popis ludności w ykazuje, iż około  
połowy m ieszkańców  Anglii i X ięztw a W alii, nie należy ju ż  
do panującego K ościoła. Pom im o opo ru  Ministra lorda Jo h n a  
Russell, upow ażnienie żądane przez sira Clay, udzielone zo­

stało  129 g łosam i przeciw 62 .
W czora też wszczęte na nowo zostały rozpraw y nad odro­

czonym  billem P . W hiteside, w przedm iocie spadkobierstw a 
po zakonnicach; ale, po długich rozpraw ach  Izba w yrzekła

now e tego billu  odroczenie.
L o n d y n , 2 6  M a ja . W czora Izba G m in, w iększością 2 5 1  

przeciw 241  g łosom , odrzuciła, przy d ru g iem  odczytaniu, bill 
R ządow y, m ający na celu zmienienie ro ty  przysięgi P arla- 
m entowej w taki sposób, iżb y ' na Członków Izby G m in 
m ogły  być  przypuszczane osoby w yznań niechrześciańskich. 
Bill len, ty lokrotnie ju ż  ponaw iany, dąży w prost do tego, 
iżby żydzi mogli zasiadać w Parlam encie. Za każdym  razem  
P . Lionel R othschild obieranym  byw a na deputow anego z 
Londyńskiego City i m usi ustępow ać z Izby, z powodu me- 

przyjęcia billu o k tó ry m  m ow a. (G . P -)
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F R A N C Y A .
PARYŻ, 2 7 Maj a. Monitor dzisiejszy donosi, że dowodzca 

4-tej dywizyi arinii wschodniej, jenerał Forey, otrzym ał roz­
kaz udania się do Pyrei i zajęcia tego portu. Pułk żołnierzy 
m orskich angielskich oddany jest pod jego rozkazy dla 
uczęstniczenia w lej wyprawie, która, w tej chwili, musiała 
już  cel swój osiągnąć. Monitor dodaje, że, mimo to, Anglija 
i F rancya nie wypowiadają wojny Grecyi i chcą jej dać 
jeszcze możność wyjścia ze zgubnego położenia, w jakiem 
się sama postawiła.

—  Monitor z dnia 25  h. m. zawiera wykaz ogólny sił 
morskich Francyi. Dzielą się one na trzy eskadry, dowo­
dzone przez tyluż vice-admirałów: na morzu Baltyckie'm P. 
Parseval Deschenes, na Srodziemne'm i Czarne'm PP. Bruat 
i Hamelin. Prócz tego kontr-adm irał Lebarbier de Tinant 
dowodzi dywizyą ze 14 statków, z których 10 parowych, 
przeznaczoną do działania w wodach Grecyi. Te wszystkie 
siłv, licząc w to 17 fregat, z nich 9  parowych, które stoją 
uzbrojone w  Tulouie, w gotowości do zabrania 12,000 lu­
dzi, wynoszą razem 25  okrętów linijowych, (z nich 6  mie­
szanych) 19 fregat żaglowych, 19 parowych, 22  korwetty 
i brygi też parowe, i 5 żaglowych. Nadto uzbraja się 
czwarta eskadra, zwana rezerwową, przeznaczona na wszelki 
wypadek, złożona ze 14 okrętów linijowych, całkiem no­
wych, z których 7 śrubowych.

—  Podług korrespondencyi t, P aryża, 21 Maja, do Ga­
zety Augsburskiej, cała publiczność jest lam w oczekiwaniu 
przewrotu Stanu; na czem ta zmiana okoliczności ma zale­
żeć, o te'm domysły są bardzo rozróżnione. Jedni twierdzą, 
że Konstysucya będzie zawieszona na czas nieograniczony, 
to  jest aż do przywrócenia pokoju Europejskiego, za po­
m ocą uchwały narodow ej, (plebiscitum), oddającej w ręce 
Cesarza władze prawodawczą i wykonawczą; inni mówią, 
że Izba Prawodawcza będzie rozwiązana i że uchwałą Se­
natu,. zasadnicze zmiany wprowadzone zostaną w Konstytucyi 
1852 roku. W szakże, jedni i drudzy zgadzają się co do celu, 
do jakiego zmierza Ludwik Napoleon, mianowicie: do znie­
sienia wszystkich -prawnych ograniczeń w użyciu zasobów 

finansowych kraju. «Te pogłoski, (czyni uwagę korrespon- 
dent), m ogą być przesadzone, ale charakteryzują usposobie­
nie umysłów w wyższych sferach Paryzkiej społeczności.»

—• Piszą z Paryża, do tejże gazety, 22  Maja: -Dowiaduje­
my się, że dwa okręty Amerykańskie, naładowane bronią, 
są w drodze do teatru  powstania greckiego. Z tego powo­
du  należy sobie przypomnieć, że Stany Zjednoczone, nigdy
dla nikogo nie uznały prawa rewidowania .okrętów  swojej
bandery. Poseł Amerykański w Londynie żądał od Lorda
Clarendon objaśnień o zamiarach Mocarstw Zachodnich co 
do spraw W schodu, i oświadczył pole'm, że nie jest zaspo­
kojony objaśnieniami, jakie w tym  względzie otrzymał.

(Korrespondencya z Paryża, 24  Maja do Nowej Gazety 
Pruskiej donosi, że Poseł Amerykański w Paryżu,„ żądał 
takichże objaśnień od Francuzkiego Ministra Spraw Zagra­

nicznych i również pozostał niezadowolonym.) Prędzej lub 
później przedmiot ten spowoduje wzajemne zajścia; dla prze­
konania się o tern dość jest czytać gazety Amerykańskie.

Rząd francuzki rzeczywiście wzywał Rządy Hiszpanii 
i Piemontu do udziału w wojnie, przez danie od każdego 
z nich po 10,000 wojska. Hiszpanija m iała, jak twierdzą, 
oświadczyć swoje zgodzenie się, ale Piemont powiedział, że- 
udział jego będzie zależał od tego, jak się obrysują stosunki 
Mocarstw Zachodnich z Austryą.

Pomimo korzyści i prerogatyw , zapewnionych dla żoł­
nierzy Gwardyi Cesarskiej, werbunek do tego wyborowego 
wojska postępuje opieszale; ludzie pięknego wzrostu i m ar­
sowej powierzchowności wolą najmować się na zastępców, 
co w tej chwili stało się bardzo zyskowną spekulacyą.

(J .d e S .-P )
t u r c y a .

Piszą z P aryża 20  Maja do gazety Augsburskiej, że za­
wsze jeszcze trwa niezgoda między Posłam i Francvi i Anglii 
w Konstantynopolu. Pierwiastkowe odwołanie z poselstwa 
Vely-paszy, który jak  wiadomo, potem pozostał na swej po­
sadzie, nastąpiło leż za wpływem lorda Redeliffe, który uzna­
wał go za nadto oddanego Francyi. Angielski dyplomata 
um iał w Porcie wzniecić obawy co do pomocy Francuz- 
kiej, mianowicie, z powodu wprowadzenia elementu rewolu- 
cyjnego, który może zniechęcić przeciw Turcy i inne Mocar­
stwa Europejskie.

—  Piszą z P e ra  do gazety Augsburskiej, że lord Redeliffe 
wzręcz odmówił zaproszeniu na obiad, który Sułtan dawał 
dla Xięcia Napoleona, 8 Maja. K orrespondenl dodaje, że na 
tym obiedzie, który był ucztą całkiem europejską, Sułtan 
był się tylko chwilowo ukazał, dla powiedzenia kilku słów 
uprzejmych gościom swoim. Reszid-pasza służył m u za tłu­
macza.

—  W  gazecie Agramskiej piszą, że Turcy nałożyli na 
chrzescian pobor po dwa konie i jednego człowieka z każ­
dych 50  domów w m iastach, a. po dwa woły, po wozie i 
człowieku, z lakiejże ilości domów po wsiach.

—  Szyprowie okrętów  północnych Niemiec, jako Ham- 
burgskieb, O ldenburgskich, i l. p. odmówili przewożenia na 
swych okrętach wojsk tureckich do Grecyi, pomimo wysoki 
fracht im ofiarowany. Oldenburczycy szczególniej byli obu­
rzeni propozycyą im uczynioną, albowiem Królowa Grecyi 
jest ich Xięzniczką. Ta Pani jest w ogolnosci uwielbiana nie- 
tylko przez swych poddanych, ale i przez rayasów i ich 
stronników.

Konstantynopol, 15 Maja. (Depesza telegraficzna z Triestu, 
24  Maja.) Wojska angielskie są gotowe do pochodu, fran- 
cuzkie zas kazą czekać na siebie. Wypuszczono znowu assy- 
gnat (kaimes) na /0  miljonów piastrów. W  meczetach od­
czytany został dekret, zabraniający wszelkich rozmów o po­
lityce.

—  Donoszą z Aten, 19 Maja, że term in zakreślony przez
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Mocarstwa Zachodnie w podanym przez Posłów ultim atum , 
został przedłużony do 22  Maja.

Na okręcie admiralskim Gomer w ybuchnął by ł pożar, ale 
natychmiast został stłumiony.

Nowiny z Tessalii są dla powstańców pomyślne.
—  Depesza telegraficzna z Marsylii, 25  Maja, donosi, że 

skutkiem zaniechania modyfikacyj Gabinetowych, które miały 
towarzyszyć odwołaniu (nieuskutecznionemu) PosłaVely-paszy, 
Minister Spraw Zagranicznych Reszid-pasza podał się był do 
dymissyi, ale Sułtan takowej nie przyjął, oświadczając, że 
nikt nie powinien się usuwać w obec nieprzyjaciela.

—  Z powodu fortyfikacyj budujących się w Konstanty­
nopolu przez anglików, korrespondencya z Londynu, do 
Nowej Gazety Pruskiej, z dnia 23  Maja pisze:

«Te linije warowni, wychodzące z Bujukdere Czekmedżi 
uderzają każdego swoją odległością od stolicy, do której 
pozostawiają całkiem wolny przystęp od strony morza Czar- 
nego, jeżeli nie będzie tam Jlo tty  angielskiej. I tak, warow­
nie te nie m ają innego celu, jak obronę Konstantynopolu 
już zawojowanego przez Mocarstwa Zachodnie. W prawdzie 
trak tat anglo-francuzki, do którego zawezwane leż zostały 
Austrya i Prussy, stanowi, że nikt nie m a naruszać status- 
quo territorjalnego, nie mówiąc już o zaręczeniu całości 
Państwa Tureckiego.

W  gazecie Zeit, o tymże przedmiocie, czytamy: «10,000 
ludzi pracują co dnia nad obwarowaniem międzymorza pod 
Blajar. Oficerowie francuzcy zapewniają, że jest oraz mowa 
o wykopaniu kanału, który prowadziłby z morza M armara 
do zatoki Saros. Zdawałoby, się przeto, że Anglija i Fran- 
cya, p ragą zapewnić, każda dla siebie, drogę dla przyby­
cia wprost do Konstantynopolu.

—  Flolta turecka trzym a się między Balczyk i Kawarna, 
eskadra anglo-francuzka pilnuje wód Krym skiego półwyspu.

—  Depesza telegraficzna z Malty, 22  M aja, odebrana 
przez Redakcyą Journal de Francfort, donosi co następuje: 
o Dy wizy a pod dowództwem jenerała Forey odpłynęła na 
czternastu statkach parowych, dla zajęcia Aten od 25 Maja.—  
Armija angielska gotowała się odpłynąć ze S tam bułu do 
W arny; arm ija francuzka jest w marszu ku Bałkanom.

—  Piszą z Paryża, 23  Maja, do gazety Augsburskiej, że 
w Konstantynopolu bardzo są niekontenci z Xięcia Napoleo­
na, który chciałby dać uczuć wpływ swój na sprawy, cał­
kiem obce jego właściwej missy i. Szczególniej na niego są 
zażaleni Reszid-pasza i Lord Redcliffe. Korrespondent sądzi, 
że takie postępow anie Xięcia może być umyślnem i mieć 
ten cel, iżby go odwołano na pow rót, wiadomo bowiem, 
że Xiążę Napoleon bardzo niechętnie pojechał na wyprawę 
Wschodnią.

—  Korrespondencya Priifka  pisze, że odebrała z Serbii 
wiadomość, iż Wojewodowie, Naczelnicy pięciu okręgów wo­
jennych, m ają rozkaz stawić jak  najdzielniejszy opór prze­
kroczeniu granicy kraju z czyjej by kol wiek strony usiłowa­
nie to miało miejsce. W szakże Rząd Serbski oświadczył

Dyplomacyi Austryackiej i Rossyjskiej, że taki rozkaz nie 
oznacza żadnej demonstracyi przeciw tym  M ocarstwom, albo­
wiem Serbija nie lęka się najścia z ich strony; środek ten 
jest wymierzony przeciw wtargnieniu baszi-buzuków. Zkądi- 
nąd w Belgradzie chodziła wieść, że Austrya wycofa swoje 
wojska z nad granicy Serbskiej i skieruje takowe ku W ęgrom .

(P . P .)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
W EIM AR, 2 5  Maja. W czora rano, J. C. K. W ysokość 

W ielka Xiężna Ołga Mikołajowna, Xiężna Następczyni W ir- 
tem bergska i Jej Dostojny Małżonek przybyli dla odwiedze­
nia tutejszego Dworu, a dziś rano Ich W ysokości w dalszą 
udali się podróż.

BADEN. Zaręczyny Xięcia Regenta z J. K. W . Xiężniczką 
Luizą Pruską odbyły się 21 Maja w Baden pod Rastadt.

—  Arcybiskup Friburgski był poraź pierwszy sądownie 
badany w swoim pałacu, ale gdy na żadne pytania odpo­
wiedzieć nie chciał, został w imię P raw a aresztowany w 
swoich pokojach, gdzie jest pilnowany na oko przez żandar­
mów, którzy nie pozwalają m u z nikim porozumiewać się 
inaczej jak w ich obecności. Zrana 2 2  Maja P rałat ten wy­
prawił własnoręczne listy do Sejmu Niemieckiego, do Cesarza 
Austryackiego i do Papieża. —-  Rozruchy zaszły w samym 
Friburgu , na placu Munsterskim i w jednej wsi pod Man- 
heimem; ludność katolicka oparła się aresztowaniu swego 
plebana przez żandarmów. W  ogóle wielka fermentacya pa­
nuje po niektórych miejscowościach i mianowicie w gminach 
katolickich w Odenwald, dokąd nawet wojska z Manheimu 
zostały posłane.— Piszą z K arlsruhe, 25  Maja, że Radzca 
Stanu Brunner, przedtem D yrektor Rady duchownej kato­
lickiej, pojechał do Rzymu, dla wszczęcia układów ze Sto­
licą Apostolską, ku  załatwieniu opłakanego zajścia tego. Nie­
wiadomo jeszcze jaki będzie stosunek tego posłannictwa z 
dawniejszą missyą hrabi de Linanges. —  Gazeta M oguncka 
donosi, że Rząd uznał potrzebne'm mianować do każdego 
okręgu Wielkiego Xięztwa po jednym Komisarzu, opatrzo­
nym we władze bardzo rozciągłe.

DESSAU. W  dniu 2 6  Maja odbyły się tu, w obecności 
Króla i Królowej JJ. Pruskich zaręczyny J. K. Wysokości 
Xięeia Fryderyka-Karola Pruskiego z Xiężniczką Jmcią Ma- 
ryą-Anną, córką najmłodszą Xięcia Jmci Anhalt-Dessau.

TURCYA. Wszystkie honory, oddane Xięciu Napoleonowi, 
powtórzone były, z najściślejszą tożsam ością dla Xięcia Cam­
bridge, za jego przybyciem do S tam bu łu , w celu uniknie- 
nia wszelkiego powodu do obrazy miłości właśnej obu na­

rodów.
W IEDEŃ. 2 6  Maja. Z rozkazu Cesarskiego, będą jeszcze 

postawione na stopie wojny 2 , 14 i 24  bataljony strzelców, 
pułki: ułanów Na 9 , kirysyerów Ng 7 , dragonów Ng 7, 
pierwsza kompanija Zdrowia, 4 , 7 , 9 , 16, 18 i 23  kom-
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panije pijonierów, nakoniec kilka bateryj, należących do pier­

wszej armii. .
  Gazety: Szląska  i Bórsenhalle donoszą, ze skutkiem

zaspokajających objaśnień, odebranych przez Gabinet Austry- 
acki w przedmiocie zebranych na północno-wschodniej g ra­
nicy wojsk rossyjskich, równie jak  i w ogólności o uspo­
sobieniach Rossyi, korpusy armii: 2 . 4  i 12, które juz były 
uruchom ione, odebrały rozkaz pozostania do czasu na swych
dotychczasowych leżach.

PRUSSY. W iadom o ze w roku 1829, J. C. W . Cesarze- 
wicz Następca Rossyjski by ł mianowany przez ś. p. Króla 
Szefem 3  pu łku ułanów, który był przedstawiony w para­
dzie W ielkiemu Xięciu na placu Thiergarten. J. C. W yso­
kość miał w tedy niewięcej jak lat 11. Dziś, z powodu 
25-cioletniego jubileuszu takowego mianowania, deputacya 
pomienionego pułku (jak donosi z pewnością Z e i t ze swym 
dowodzcą pułkownikiem Sobbe na czele, ma niezwłocznie 
udać się do P etersburga dla powinszowania swemu Dostoj­

nem u Szefowi.
  Nowa Gazeta P ruska z m ocą powstaje przeciw Ber­

lińskiemu korrespondentowi gazety Belgijskiej Independance, 
który przekręca i naciąga fakta ku  swojemu sposobowi wi­
dzenia, albo nawet całkowicie zmyśla. To jest główną przy­
czyną niewiadomości za granicą prawdziwego stanu rzeczy w 
Prusiech i złudzeń, w jakich Mocarstwa Zachodnie zostają 
we względzie polityki tego Mocarstwa.

  Piszą z Memla, 24  Maja, że wiliją dnia tego, w nie­
dzielę, między m ajtkam i korwelly angielskiej Conflict, i majt- 
kam i okrętów kupieckich angielskich, przyszło do bitwy; 
obie strony wojujące były mniej lub więcej pijane; Połicya 
m usiała wdać się i aresztować wszystkich. Nazajutrz wszyscy 
byli wypuszczeni, prócz jednego m ajtka, który oddany został 
pod sąd, za to, ze uderzył policy antą.

K IE L , 2 4  Maja. Odebrano z Pa ry ła  wiadomość, ie flo tla  
francuzka na m orzu Baltyckie'm odbierze nowe posiłki z ośmiu 
statków parowych, lak iż składać się będzie w ogóle z 31 
okrętów i statków. Po większej części są one żaglowe i 
przeto zależą od w iatru. Jeżeli ten, który teraz panuje, nie 
zmieni k ierunku , adm irał Deschenes nie tak rychło jeszcze 
uściska rękę adm irała Napier’a. Mówią, że ten ostatni od­
kłada wszelkie działania przeciw Rewlowi, do chwili połącze­
nia się z flottą francuzką, która m a, jak twierdzą, dwa pułki 
linijowe, wozy i faszyny, słowem wszystko co potrzeba do 
wylądowania.

N1ZZA, 2 0  Maja. Od 17 b. m. stoi p,i kotwicy, w por­
cie Viilafranca, eskadra Hiszpańska, złożona z fregaty Cor­
tez., korwett la Villa di Bilbao, Terr olana, Isabella I I , 
Tolon, brygu  Nolador i dwóch statków parowych Leone i 

Levanto.
GRECY A. Gazeta Triestska daje treść warunków osta

tecznyeh (ultim atum), podanych Rządowi G reckiem u z prze­
dłużonym  po 22 Maja term inem  do nam ysłu. Od dni czte­
rech, jak pisze gazeta, Gabinet bez przerwy i częstokroć 
pod prezydencyą Króla, naradza się nad temi warunkami, 
lecz po datę ostatniej poczty, / (19) M aja, nic jeszcze nie 
uchwalono. Nota Posła angielskiego, P . Wyse, szczególniej 

pisana jest w sposób naglący; powiedziano w niej, ze je­
żeli Mocarstwa Zachodnie, w zakreślonym term inie zaspo­
kajającej odpowiedzi nie odbiorą .przystąpią do wprowadzenia 
nowego Rządu, któryby nie stawił przeszkód czynnościom 
Mocarstw Sprzymierzonych."

PARYŻ, 2 8  Maja. W czora projekt prawa, wniesiony od 
Rządu w przedmiocie W ychowania Publicznego, wstrętny 
partyi katolickiej i zdający się dążyć do powrócenia prze­
wagi pierwiastkowi świeckiemu, został przyjęty ptzez Izbę 
Prawodawczą 200  głosami przeciw 3 9 , pomimo dzielnego 
oporu kilku znakomitych mówców. Hrabia de Montalembert 
wszakże nie zabierał głosu w lej sprawie, jak  się spodzie­

wano.
-A- Monitor dzisiejszy zawiera D ekret Cesarski, którym 

vice-admiral Baudin awansowany na adm irała.
—  Gazeta Tulońska pisze, że będzie sformowana piąta 

dywiz'ya armii Wschodniej.
" LONDYN, 2 7  Mata. W czora, w Izbie Lordów, lord Cla­

rendon, odpowiadając na zadane m u pytanie, oświadczył, że 
traktat między Austryą i P russam i, trzymany był w taje­
mnicy przed innemi Rządami, ale został udzielony Konferen- 
cyi Wiedeńskiej. Co do Grecyi, wszystkie papiery, tyczące 
się spraw tego' k raju , za dni kilka będą złożone na biurze 
Izby.

W  Izbie G m in, lord John Russell dał podobneż odpo­
wiedzi, a sir J. G raham  rzekł, że lubo Rząd niema donie­
sienia urzędowego o stracie statku the Tiger, katastrofa la 
zdaje się nie wątpliwą.

Co do flott północnych sir J. G raham  powiedział, że 
porty ruskie na morzach Czarnem i Baltyckiem są ściśle 
blokowane, lecz że nateraz porty Białego Morza wolne będą 
od blokady.

—  Depesza telegraficzna, odebrana przez Triest, donosi, 
że armija Powstańców Chińskich, w dacie 12 Marca, ciąg­
nęła wprost na Pekin. (J- S.-P .j

O D  R E D A R C Y I .
Redakcya uprasza o wczesne odnowienie, 

przed 1 Lipca, prenumeraty, przez osoby, 
które zaprenumerowały Tygodnik na pierw­
sza połowę i  życzą sobie otrzymywać jao do 
końca bieżącego roku.

S P R O S T O W A N I E .
W  przeszłym num erze Tygodnika, na stronicy- 290, słupie 2, w 

wierszu 4 od dołu, należy opuście' wyrazy: «w Epirze i» i czy­
tać': .a le  za lo w  Macedonii* i t. d.

Ho3Bo.ifieTCii neyaiaTii. 24  M as 1854 ro/t,a. Lfencops II. JxMamoet,, 
W  D R U K A R N I W O JE N N E J.


